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Kizia figlarka, ciekawska ogromna
Przestróg mamusi i niani nie pomna
Raz się do lasu samotnie wybrała
I trzy niedźwiadki w lesie napotkała.

Widząc niedźwiadki, umyka co siły 
A gdy zwierzątka dziewczynkę zoczyły 
Rzekły wesoło: „Może w coś zagramy?" 
Lecz Kizia szybko ucieka do mamy.
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Wielce odważna jest nasza Jadwisia
Każdemu chłopczykowi stawiłaby czoło 
Nie zwracając uwagi na przestrogi Misia,
Na swego konika wskakuje wesoło.

Nie płacz za mną Misiu, niezadługo wrócę 
Tylko się przejadę trochę po ogrodzie 
Możesz być spokojny, że cię nie porzucę 
Przecież konik z Misiem też mogą żyć w zgodzie.



Jednak sprawdziły się przestrogi Misia 
Bo ze smutną minką powraca Jadwisia.
Jadąc na koniku, do sadzawki wpadła
1 szalenie dużo strachu się najadła.

Miś tam w domu czeka i śmiać się z niej będzie 
Ze ma taki nosek błotem zamazany 
„Misiu, będę brała ciebie teraz wszędzie, 
Tylko nie bądź na mnie dłużej zagniewany



Taniec, wielka to uciecha
Jaś wesoło się uśmiecha
Ujął za rączkę Wandeczkę,
Zatańczą sobie poleczkę.

Wandzia ma poważną minkę 
Jak przystało na dziewczynkę, 
Jaś zato z miną junaka 
Wiedzie ją do krakowiaka.



Muszka sobie łódkę z papieru zrobiła 
I w dalekie kraje morzem wyruszyła 
Jak się przeraziła jednak biedna Muszka 
Gdy na małej skałce ujrzała Czar-Duszka

Iggy /' '
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Janeczka żałuje, że nie jest chłopczykiem 
Odstawiła lalki daleko do kąta
Bo stanowczo woli bawić się konikiem 
I szabelką główkę wciąż sobie zaprząta.

Przecież i dziewczynki są odważne czasem 
Janeczka zagrzewa i Misia do walki 
A potem we dwoje z ogromnym hałasem 
Atakują w kącie przerażone lalki.
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Owce na pastwisku widziała raz Hanka 
Chciała więc tam pognać i swego baranka 
Lecz baranek tylko z cukru był, niebożę, 
To też w żaden sposób ruszyć się nie może.
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Mama rano wyszła w pole 
Zostawiła w domu Lolę
Lola izbę posprzątała
Małą siostrzyczkę ubrała.

Rozłożyła zabaweczki 
I opowiada bajeczki.
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